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Wypis 2 Protokołu Sekretaryatu Stanu 
w Pałacu Naszym w Pilmcd. y miesiąca 
Sierpnia Roka 1812. 
FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Król Saski, Xiąże Warsza- 
wski Sc. 

Chcąc okazaną nam wierność i przy- 
chylność rownie iak i gorłiwe dla kraiu u- 
sługi Ur. Józefa Łuby, Radzcy Stanu, Dy- 
rektora Jeneralnego Skarbu, nowym de- 


wodem łaski naszey uświetnić, ozdobDili-. 


śmy i ozdobiamy ninieyszym tegoż Ur. Jó- 
zefa Łubę, Radzcę Stanu i Ilyrekto- 
ra Jeneralnego Skarbu, orderem Š. Sta- 
nisława. 

Minifier Sprawiedliwości Xięftwa na- 
szego Warszawskiego, ninieyszy Dekret 
w Dzienniku Fraw nominacyow umieści. 

(Pod.) Frederyk Augujł. 
(L.S. Przez Króla 
Alinifer Sekretarz Stanu 
Stantstaw Breza. 
Zgodno z oryginałem- 
Minifier Spraw: Moinifler Sek. Stanu 
(L.S.) Stanisław Breca. 
„Ant. fon cman, Kon. M inifierit. 
£ Warszawy d. 15. Sierpnia. 
WYPISY z DZIENNIKOW 
KONFEDERACTI JENERALNET 
KROLESTWA POLSKIEGO. 

Pomiędzy akcesami, które Rada Je- 

Deraina codzicnnie odbiera, godnem jelt 


Zgodno z oryg. 
Felix Łabiensni, 


powszechney uwagi nalłępuiące przyftąpie- 
nie do Konfederacyi JO. Xcia Laudgrafa 
Heskiego w ięzyku łacińskim przesłane, 
którego tłómaczenie iel nafiępciące: 

Naylepsza sprawa przemogła, bo Oy- 
czyzna do naywyzszey wznosi się świetne: 
ści. Skoro mnie wieść doszła, iż Qyco: 
wie w naypoważnieyszym związku zgro- 
madzeni, ku podniesieniu dawnego Króle- 
fiwa ogromu, synow Oyczyzny powołali; 
zagrzany duchem, który wielkość i nie- 
zgiętość przedsięwzięcia we mnie wznieca, 
nie mogę nie iśc za wesołym radości o- 
krzykiem; a iako wierząc w naywyższą 
sprawiedliwość. niewątpiłem, abym uci: 
śnioną Polske w dawney wspaniąłości i 
świetności nie uyrzał, tak naymocnieyszą 
unoszę się nadzieią, że iey byt, iedno- 
myślność na wieki utrwali. A gdy tak 
iet Oyczyzno, śluby przyltąpienia mego 
do Koenfederacyi Królefiwa Polskiego prze- 
zemnie podpisane, racz przyiąć. — Pisano 
w Nowym Strzelcu d. 2go Sierpnia 1812. 

(L.S.) Jerzy karol Xże Heski i Land- 

grafi 

W dniu 25 z.m. zgromadzenie gminne 
Powiatow Radomskiego i Koziennickiego „ 
pod przewodnictwem W. Filipa Kotdow- 
skiego, Sędziego Pokoiu Deputowanego Ï 
prezyduiącego tegoż zgromadzenia uczyni- 
ło akcess do Konfederacyi Jeneralney Kró- 
lewa Polskiego, z tą gorliwością 1'skwa- 
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pfirością, która wszyfikie Seymiki i zgro- 
ma dzenia gminne cechuie, 

W.Morbitzer Deputowany, na Seym 
gminy 1wszey mialła wolno handlowego 
Krakowa, i zgromadzenia Politycznego 
teyże gminy d. 20 Lipca r. b, odbytego, 
Prezydniący, przesłał Radzie Jeneralney 
rapport, o odbytym zgromadzeniu w celu 
przyftąpienia do Konfederacyi Króleftwa 
Polskiego; wyrazy akcessu są naliępu- 
iące; 

Zgromadzeni Obywatele prawo gło: 
sowania maiący, przeięci jnaygorliwszym 
duchem i zapałem miłości Oyczyzny , po” 
przysięgaiąc, iż znaywiększą chęcią po» 
niosą maiątki i zycie w ofierze dla odzy: 
skanego imienia Króleiłwa Polskiego, że 
na wszelkie skinienie naywyższey Rady 
Jeueralney Ronfederacyi zawsze będąc go» 
towi, że pod hasłem żyie Polska, ufni w 
niezwyciężonem ramieniu Wielkiego Na- 
poleona poydą tam, gdzie im ten Wielki 
Jeńiusz Bohatyra świata wskaże, i przy 
nim albo zwyciężyć, albo chwalebną śmier- 
cią poledz pragną, do Konfederacyi Jeng. 
ralney aktu przyfłąpili i przyltąpienie to 
imionami swęiemi i nazwiskąmi podpisali 
i Hwierdzili, iąk nafiępuie ; 

Głos W, Prezyduiącego na . tymże 
zgromadzeniu miany, cnotliwe iego ku 
Oyczyznię czucia maluiący w całey u. 
* dziela się osnowie: 

» Obywatele Polacy! Rok jeszcze nie 
upłynął, iak w tem samem zgromadzeniu, 
gdzie wasza wyborem Deputowanego zasz- 
czyciła mnie ufność, w odrodzoney chociaż 
Qyczyznie, iako Polacy czuć, Polakami 
iednak nazywać się nie mogliśmy, Tę- 
skniły serca nasze do tego słodkiego imie- 
bia, do tego pogromu nieprzyiacioł pa- 
szych, które na kazdey prawie karcie ich 
własnych dzieiow przypomina im męfiwo, 


szlachetność i szczerość tego Narodu, któ- 
rego Oni moc i potęgę chytrością i zdra- 
dą podkopuiąc, iefielftwo same zniszczyli; 
wygorowana Moskalow pycha, chciałaby 
źstrzeć w dzieiach świata, żę Polak zwy» 
cięftwa swoie, aż do ftolicy ich pasfiwa 
zanosił, i tam hołd pańliwa odbierał. 
Przyszła nakoniec upragniona chwila 
powrotu tego imienia, W akcie Jeneral- 
ney Konfederacyi, przez Seym Warszaw 
ski w dniu 28 Czerwca r. b. iednomyślnie 
z nayżywszem uczuciem przyiętym, Rró- 
leltwo i imie Polskie ieft przywiogone, 
Naychlubnieyszą to ieft życia mego epoka, 
gdy ftawaiąc przed wami iako Reprezen- 
tant przez waszą ufność, iako prezyduią. 
cy zwoli Naywyższey Rady Konfedera, 
cyi Jeneralney, w dniu 30 Czerwcai z 
Lipca r b, ogłoszoney , Qawana Polakiem 
przed Obywatelami Polakami, i mogęż co 
radośnieyszego sercem waszym=zwialło- 
wać! Cel zgromadzenia się naszego, z Wue 
li naywyższey Rady i Narodu wiadzy, 
ieit przyfąpięnie do tego aktu, który nam 
jefieltwo nasze wraca , iet poprzysiężenia 
sercem , że Polakami żyć i umierać chce- 
my, że dla mienia odzyskaney Oyczyzny 
wszęlkie ną iey ołtarz paniesiemy ofiary, 
że pyszni z przywrocenia imienia poy- 
dziemy w sprawie narodu tam, gdzie nam 
Bohatyr świata, a nasz Zbawca wskaże, 
Że przy nim walczyć, i albo zwyciężyć, 
albo się w gruzach zagrzebać pragniemy. 
Oto ieft otwarta Xięga akcessow do tego 
aktu, w którey zapisuiąc imiona wasze, 
powtorzycie to, coiuż dawno serca wa: 
sze poprzysięgły, —— Tak ielt, nie masz 
pewnie z was żadnego Przezacni Obywa- 
tele, któryby na pierwszy odgłos tego w 
dzieciach naszych wielkiego Konfederacył 
aktu, przeięty zapałem miłości Oyczy- 
zny, niepoprzysiągł zaraz przed sobą sa- 
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mym, iż żyć i umierać iedynie tylko dla 
odzyskaney Oyczyzny i iey imienia pra: 
gnie, — Niech żyie Królefitwo Polskie, „ 

Zgromadzenie gminne Powiatow Mław» 
skiego i Lipnowskiego '©odbyłó się podo» 
bnież w dniu 25 p, m. z przyzwoitą uro: 
czylłością pod przewodnictwem W. Sta. 
Bisława Krokwihskiego Deputowanego i 
prezyduiącego. 

JW. Woyciech Ofirowski Poseł Po: 
wiatu Radomskiego w Departamencie Ka- 
liskim i Marszałek Seymiku tegoż Powia: 
tu dnia 30 Lipca r. b. odbytego, przesłał 
akcessa do Konfederacyi Obywateli pra. 
wo głosowania maiących, z doniesieniem, 
iż wszyscy zzapałem, ::dnomyślnością, 
niezłomną gorliwością i uniesieniem pa- 
tryotycznym akt zbawienia Oyczyzny pod- 
pisali, załączył oraz prożbę do Rady Je- 
peralney od wszylikich podpisaną w inte- 
ressie ogólnego dobra kraiu tyczącą się. 
Przydany także ielt oddłielny akcess Ka- 
rola Wodzickiego, dla słabości zdrowia na 
Seymiku znaydować sie niemogacego. 

Naltepuiący opis Seymiku Czerskiego 
służyć będzie za dowod w iakim sposobie 
Obywatele na nim zgromadzeni do aktu 
Konfederacyt przyltąpili è 

My Obywatele Powiatu Czerskiego, 
prawo głosowania ńa zgromadzeniach po- 
litycznych maiący, w moc Ubniwersału, 
Konfederacyi Jeneralney Króleftwa Polskie. 
go w dniu ı Lipca r.b. wydanego , zebra- 
ni w dniu dzisieyszym do miała Powiato- 
wego Gróycu w kościele Parafialnym te- 
goż mafia na Seymik nadźwyczayny, pod 
przewodnictwem szanownego współoby: 
watela naszego JW. Ignacego Łuszczew- 
skiego Marszałka olłatniego i teraznieysze- 
go Seymiku naszego, poprzysiągłszy w 
sercach naszych aa zawsze iedność i fta, 
łość dla ukochaney naszey Oyczyzny, o" 


dwiadczamy w obliczu nieba , świata izie. 
mi, iż zcałą duszą, sćrcem i poświęce, 
niem całkowitem do aktu Konfederacyi 
Jeneralney Królefiwa Polskiego zawiąza- 
hego na dniu 28 Czerwca r. b, przez Sey“ 
muiące Stany w Warszawie przyftępuie- 
my, zaręczaiąc, iż węzłem nierozerwa- 
nym dla odzyskania oyczyllych kraiow i 
śwobod, iako 1 wrocenia Oyczyznie naszey, 
dawney iey Świetności, i blasku, ani mą. 
iątku, ani krwi, ani zycia szczędzić nie 
będziemy, i owszem wszyfiko, co nay- 
droższego mamy dla dopięcia celu zamie- 
rzonego, oddamy, oświadczamy wreście ' 
niewygasłą naszą wdzięczność i uaydal- 
szych pokoleń naszych dla Wielkiego Nas 
poleona Cesarza Francuzow, i Króla Wło- 
skiego za wspaniałą Jego pomoc i wspar- 
cie, których ten naywiększy Bohatyr i 
maywiększy człowiek nam udziela, i takos 
we nasze oświadczenie w xiegę wieczney 
pamięci zapisuiemy,, to podpisami własno= 
ręcznemy wierdziwszy Radzie Jeneral- 
ney MKonfederacyi Jeneralney Króleltwa 
Polskiego składamy, 

Dzieh 30 z.m. był dniem, w którym 
odbyło się zgromadzenie gminne Powia- 
tow Czerskiego i Rawskiego w mieście Ra- 
wie pod przewodnictwem W. Adama Kur- 
tza Deputowanego i Prezyduiącego. Zna- 
czna liczba Obywateli podpisali Akt Kon- 
federacyi ztym samym zapałem, ziakim 
go fiwierdziły swemi podpisami Seymu- 
iace fany. 

Seymik Powiatu Krakowskiego, od- 
był się na dniu 25 Lipca z przyzwoitą a- 
kazałością. JW. Alexander Walewski 
Poseł tegoż Powiatu niemogąc przewodni- 
czyć Seymikowi dla słabości zdrowia , z0» 
ftał zaltąpionym przez JW. Stanisława Mi- 
roszewskiego Sędziego Pokoiu,-—- Duch iak 
naylepszy , iak nayprzyk'adnieysza gorli- 
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«t ozywiały obrady Obywateli naten 
Seymik zebranych. 

Fokwapiły się w przesłaniu akcessow 
do Konfederacyi Jeneralney Seymiki Po- 
syviatow Nadniemenskich, z których wielki 
nasz Zbawca nayprzod przełamał dzielące 
dotąd braci od braci zapory. 

Obywatele Powiatu Maryampolskie- 
go zebrani w Seymik na dniu 20 Lipca 
pod laską znanego z swey gorliwości Po- 
sta JW. Jozefa Godlewskiego uczynili ak- 
cess w naltepuiących wyrazach : 

My niżey podpisani Obywatele na 
Seymik zgromadzeni, z ogłoszonego nam 
aktu Konfederacyi Jeneralney w Seymie 
Warszawskim pod dniem 28 Czerwca 1812 
roku zawiąząney, przeświadczeni i prze- 
konani o wielkich prawych i świątobli- 
wych iey zamiarach — oświadczamy przed 
Bogiem , światem i gałym Narodem Pòl- 
skim, iako naychętniey do tego związku 
{bez żadnego warunku i dodatku) przyltę- 
puiemy, on wszelkiemi siłami wspierać 
przyrzekamy , i nakoniec wszelkim pofta- 
nowieniom i rozrządzeniom teyże Konfe- 
deracyi Jeneralney Króleftwa Polskiego 
ulegać chcemy, i obowięzuiemy się. — 
Dan na posiedzeniu Seymikowem w Ma- 
ryampolu dnia 20 Lipca 1812 roku. 

Liczni Obywatele Powiatu Biebrzań- 
skiego na Seymiku w dniu 23 Lipca odby- 
tym — Akcess swoy do Konfederacyi w 
nalłępuiących wynurzyli wyrazach: 

Zgromadzeni Obywatele Szlachta Po- 
wiatu Biebrzańskiego na dniu dzisieyszym 
obrad Seymikowych w porze która poru- 
szaiąc siły Narodow ku wprowadzeniu o- 
golnegu Europy sylłematu nie wątpliwą 
przy teraznieyszych niespodzianych i rzad- 
kich w dzieiach świata wypadkach wró- 

‘žy nam nadzieię , że imie Narodu Polskie- 
go z karty i rzędu Pańliw Europeyskich 


28. X 
wygluzowane exyĥencyą, Świetność i 
sławę przodkow naszych przy  ści- 
słym połączeniu się massy ducha Szlache- 
tności łudu Polskiego i przy protekcyi 
pierwszego Wskrzesiciela naszego, Szczę- 
śliwie odzyskać może, i gdy nam w tym 
zamiarze akt Konfęderacyi Jeneralney Kró- 
letwa Polskiego pod ftyrem zasłużonych 
w OQyczyznie mężow szczęście narodu od 
początku na upadku Polski podźwignąć 
lłaraiacych się w Warszawie zawiązauey, 
cel węzła swego iak nayuroczyściey w 
tegości zupełnego ducha pątryotycznego 
na iaw wyltawia i wskazuie czylłość i 
świętość pobudek ażeby rozszarpane uay- 
niesprawiedliwszym gwaltem części Oy- 
czyzny w iedno połączyć ciało. I gdy 
tam gdzie idzie o dźwignienie siebie sa- 
mych i o wydobycie z pod nieprawey 
panuiącey władzy współbraci naszych z 
litością do nas wyciągaiących ręce, nie 
masz i nie pow nno bydz żadne wahanie 
się, któreby na szali oboiętności wAażonę 
pozwoliło przedłużać tę chwilę, która w 
odrodzenie się 
Gdy oraz w 


przyszłey szczęśliwości, 

Narodu Polskiego rokuie! 
słusznym wyobrażeniu rzeczy przekony- 
wamy się, że niedopełniaiący w tey po- 
rze obowiązkow naszych niedaiący pomo: 
cy wyglądaiącym współrodakom ratunku 
winmbyśmy byli odpowiedzialność sumie, 
niowi naszemu, złorzeczenie, pokoleniow i 
niesławie wieczney potomaości przez opu- 
Szczenie przyiażnych wydarzeń, które 
nam naywyższa przeznaczyła opatrzność, 
Gdy niemniey niebrakuie nam na mężnych 
woiownikach, którzy pod chorągwiami 
Wskrzesiciela naszego dali dowody nie- 
tylko wierności Wielkiemu Bohatyrowi, ale 
dowiedli, że krew przodkoew naszych w 
ich żyłach p'ynąca chociaż przy nayprzy- 
krzeyszych obcych Mocarfiw przenfiocze- 
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n'a ludu Polskiego usiłowaniach z imienia 
Polaka zągiuąć niemogła i gdy niebrakuie 
nam na duchu patryctycznym ożywiają: 
cym się tak długim i cierpliwym oczeki- 
waniem powrotu Narodu Polskiego, na 
którego hasło, wszelkie poświęcenia się 
nie prożnym fłaną się dziełem. Gdy procz 
tego w* fanach Seymuiących wyftawiony 
obraz fanu politycznego tkliwe przenika- 
jący dusze, wyftawuiac przeszłość i w 
niey pasmo nieszczęśc naszych, rokuie 
przyszłość 1 potrzebę ogolną na iłałym la- 
dzie powfłania Narodu Polskiego, oraz akt 
Konfederacyi Jeneralney Mróleltwa Fol- 
skiego w pełuwim energii wyffawienu ode- 
zwy do całego Narodu daiąc chociażby 
nayodretwialszym sereem pochop łacze- 
nia się z maxymami godność narodu re- 
prezentuiącemi iako na zasadach mocy o- 
gólney ludu tegoż Narodu w iedno połą: 
czonego i na fizycznym kraiu położeniu 
opartych. Gdy naoftatek przeięci rado- 
ścią powrotu Polski uwielbiaiąc naywyż- 
szą iliność która nam tey pory doczekać 
i w niey Żyć pozwoliła przekonywaiąe się 
same serca nasze i duch iedności że spra- 
wa Narodu, sprawa którey niewinność 
przed Sądem świata toczy się, potrzebu- 
ie obrohcow, a obrońhcose takich, którzy- 
by w przedsięwzięciu swoim tyle okazali 
wytrwałości i patryctycznego energizmu 
ile cierpiąca w obcych rękach ludzkość 
i niewinność współbraci naszych dotąd 
nieprzyiaźnemi sobie trapiła się losami! 
biorac za naykardynalnieyszy obiekt o- 
swobodzenia części kraiow rozszarpaney 
Oyczyzny, i onych w iedno połączenia 
ciato. — Z tych zatem powodow i na 
tych pryncypalnych zasadach przed nie- 
bem, światem, Narodami i potomnością 
łączemy się całkiem i każdy w szczegól. 
ności do Jeneralney Konfederacyi Krole- 


ftwa Polskiego nie dla napadu cudzych i 
czynienia gwałtow sąsiedzkim narodom 
ale w celu odzyskania bytu i imienia Po- 
łakow i pofiawienia narodu w liczbie 
Pańftw Europeyskich, przez.niemały prze: 
ciąg czasu zatraconego. _Przyftępuiemy 
do naychwalebnieyszych zamiarow aktu 
pod powagą Seymu udziałańego i do iego 
patryotycznych, politycznych i kraiowych 
uchwał, a przyftępuiemy z takim duchem 
iedności iaka w dowodach dla Oyczyzny 
ieft wrodzoną dla Polakow z taką wytrwa- 
łością iakiey po nas Szlachetność , honor 
i żądza oswobodzenia współrodakow i 
przywrocenia imienia Polskiego wymaga: 
ią. Przyrzekamy oraz nayuroczyściey iż 
tey chęci która zapału naszego fłaie się 
dzielnicą nic przyttumić nie zdoła, ow- 
szem przy tym szlachetnym i solennym 
nawzajem sobie zaręczonym z Konfedera- 
cyą Jeneralną związku dopoty trwać bę- 
dziemy , dopoki łaskawe nieba i nay wyż» 
sza oswobodziciela naszego .protekcya, 
rodzinę naszą z boleścią pod obcym rzą- 
dem cierpiąca odzyskać i do serc naszych 
przytulić niedozwoli. Poczytuiac tega za 
odrodka plemienia Polaka, któryby żyjąc 
i krzewiąc familiią swoią na naszey zie- 
mi wachał się łączyć iz tak uroczylłym 
dla kraiu poświęceniem się naszym w tey 
myśli i w tych uroczylłych i nayszlache. 
tnieyszych zamiarach połączaiąc nieodzo. 
wnie chęci i przedsięwzięcia nasze iedy- 
nie ku dobru Oyczyzny dążące. Niniey- 
szy akcess nasz do Jeneralney Konfede- 
racyi Korony Pelskiey iednofłaynemi gto- 
sy uchwalony rękami własuemi podpisu- 
iemy. 
Z Paryża d. 5. Sierpnia. 

Poflępy woyska Francuzkiego i sprzy- 
mierzonego, (wyraża dziennik pańliwa) 
oktoryci oitatni biullktyn (osmy ) dono- 


si, okazuią rzuciwszy okiem na mappę 
riayważnieysze wypadki, i naychwalebniey- 
sze ukończenie kampanii rokuią, Mieysce 
połączenia głownych sił Francuzkich nad 
rzeką Ułą, gdzie Dźwina i Dniepr zbliża- 
ią się do siebie, znayduie się prawie w 
iednakiey odległości od Tylży, Peterz- 
burga, Moskwy i Kiiowa. Orsza, gdzie 
Roi ieden korpus Francuzki, leży na go- 
ścińcu od Wilna do Moskwy, skąd tylko 
ielt 119 godzin drogi. Od dni 14 bardzo 
pogorszyło się położenie woyska Moskiew* 
skiego, i dla przekonania się dosyć spoy- 
rzeć na mappę. Podług pierwszego biul- 
letynu miał jeszcze Alexander nadzieję, 
iż połączy się z woyskiem  Bagrationa. 
Plan ten nie udał się. Nadaremnie poszło 
głowae woysko Moskiewskie z Wilna do 
Drissy, a amtąd do Witepska, przeszło 
80 godzin drogi wftecz. Poftęp czoła woy- 
ska Francuzkiego do Orszy, sprawił, iż 
Alexander znayduiący się w Witepsku, a 
Bagration w Mozyrze, mieć tylko zwią- 
zek zsobą megą przez Mścisław i Smo- 
łeńsk w odległości 110 godzin drogi. Ta- 
ki związek nie może się nazwać woysko- 
wym. Daley wiedzieć potrzeba, iż woy- 
sko Bagrationa ieft na dwa korpusy prze- 
cięte, które razem działać nie mogą. Dwie 
Moskiewskie dywizye, które przez Pinsk 
na Wołyń powracaią, odcięte są od tych, 
kióre wzdłuż bagnisk, gdzie nie ma go- 
żciaca da Mozyru ida. 
nosi do 50 godzin drogi. 

Gazeta francuzka ( Gazette de France) 
położyła taki wypis z liiu officera od kor- 
pusu Wicekróla Włoskiego pod d. 19 Lip- 
ca pisanego: 


Przedział ich wy- 


» Nasze dotąd marsze nie są prawdzi- 
wie iak tylko długą i spokoyną przechadz- 
ka. Widząc liczne nasze woyska okry- 
waiące wszyfikie drogi między polami 
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ńieskończonemi szertęgami, powiedziałby 
kto iż ciągnie pielgrzymska processya; 
lecz nie zapuszczaymy się w podobne po« 
rownanie, bo nie idziemy na nabożeń= 
Gwo. Z resztą wtrzymuiemy tak ścisłą 
karność, ze nie ipopełnia się Żadna zdro- 
Zność, ani szkoda, i rolnicy tego kraiu 
nie mogą się na nas żalić. Wieśniacy po- 
wiadaią, iż nigdy pięknieyszych nie pa» 
mnmietalią urodzaiow; w rzeczy samey wy 
fawiaią one widok wspaniały. Kray, 
który teraz przebiegamy ief dla, nas no- 
wy; Moskale przeliraszeni zręczaemi 0: 
brotami, opuścili go z takim pospiechem, 
iz w magazynach znaleźliśmy rzeczy na- 
wet lazaretowe, Xże Eckmiihl uderzy: 
wszy niespodzianie na ich konwoy, za: 
brał im 4o dział, mnogość prochownic i 
powozek, Bagration ucieka z niesłycha- 
ną trudnością i niebezpieczeńfiwem ku 
Dnieprowi, do czego zniewolony zofia? 
przez obroty Cesarza. Kozacy nie poka- 
zuią się więcey ; a tak nie iefteśmy ani z 
przodu zatrzymywanemi, ani z boku ? 
tyłu napaltowanemi. ,, 

lane nakoniec pismo umieściło arty= 
kuł nafępuiący : 

”? Kiedy teraźnieysze zdarzenia na 
północy z tak wielką nafiępuią szybko- 
ścią, iz zawsze zaspokolona uwaga nigdy 
nte- iell wyczerpana; kiedy Polska Rawia 
swe dzieci pod chorągwiawi wysokiego 
swoiego Zbawcy, ludy inney części świa- 
ta są także w wielkim poruszeniu, które 
cały świat wltrząsa i los ich tłanowi. A- 
meryka południowa flara się zaiąć mieyś 
sce pomiędzy narodami, a Ziednoczone 
Stany północney Ameryki sprzykrzywszy 
sobie handiową tyraniią Anglii, dobywaią 
miecz Wasingtona z pachwy, który iuż 
raz upokorzył dumę angielska, Usiłowa- 
nia Amerykanow są bardzo interessniące 
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ala tych, którzy sobie przypomną z iak angielskiemu zofianie.  Prowincya Wer- 
obrażaiącą wyniosłością poępował wzglę- mont ofiarowała się nieraz zdobyć sama 
dem nich rząd Angielski, który nie patrzał kosztem swoim Kanadę, którey granice z 
na nich, iak tylko na zbuntowanych osa- wszyskich fron są otwarte, a którey, 0- 
dnikow. Wypadki nowey tey woyny za brona składa się tylko z niewielkiey licz- 
dadzą pewnie śiaiertelny cios monopoli- by angielskich pułkow i więcey niebez- 
um, które sobie Anżliia od dwoch wiekow pieczney , iak uzyteczney milicyi, ponie- 
tak uporczywie przywłaszcza, a im bar- waż narodowa nienawiść w zupełney ie- 
dziey go rozszerza, tem bardziey one sła- szcze mocy między osadnikami Francuz 

bieie, bo sprzeciwia się naturalnem pra- kiemi i ich panami zolłaie. Quebek ieft 
wem i dobru innych narodow, Rzućmy wprawdzie warownem miałem; ale zda- 
okiem na mappę północney Ameryki, a rzenia woyny, w którey waleczny Mon.. 
podrzeżemy zaraz, iż Anglicy znaczne ie- calh zginął, okazały, iż to utrzymać się 
szcze krąje w tey części świata posiada- nie może, skoro reszta prowincyi podbitą 
ią, z których nayważnieyszemi są Kana- zofłanie. Jeżeli szturmem niebędzie mo- 
da i Nowa Szkocya. Jako panowie Ka- gło bydź wziętem, tedy będzie zimą prze% 
nady są właściciełami żeglugi na rzece S. głod, odciąwszy mu wszelki dowoz. Nie 
Wawrzyńca od Mont Real aż do Quebe- ma wątpliwości, iż Amerykanie od tey 
ku. Rzeka ta ieft dła wielkich okrętow części kraju zaczną swoie działania. O 
spławną, które przewożą rzeczy naypier. użytku z zdobycia Kanady ci tylko sądzić 
wszey potrzeby albo do Anglii albo an- mogą, którzy ten kray i korzyści, iakie 
gielskich Antillow, Zegluga ta zasłaniana z niego Anglicy od kilku lat ciągną , dobrze 
ieit od facyi morskizy Hallifax , ważnego znaią. Na'ow czas kosztowna fiacya Hal. 
i tołecznego miala Nowey Szkocyi. Lecz lifax (lanie się nieużyteczną, a Antille 
nie ten tylko użytek maia Anglicy z posia- angielskie, które większą część żywności 
dłości Kanady, podaie ona im ieszcze Z Kanady pobieraią , wylławione będą na 
sposobność unikania zabronionego przez głod i doltaną się pewnie temu narodowi, 

kongress do Ameryki handlu, Z Mont- który ich bedzie mogł żywić. Ważny 
Real aż do fłoiącey nad jeziorem Cham. odbyt angielskich towarow zoftanie prze- 

plain twierdzy S. Jana nie iel lądem wiel- cięty; Londyńscy kapitaliści handluiący 
ka odległość, a to mialło ieů składem an. futrami utracą swoie zyski, a może nawet 
'gielskich towarow, które ftamtąd łatwo i kapitały, i nowe bankrućttwa wfirżasną 
jeziorem Champlain przemycane bydź mó- prywatny i kraiowy maiątek. Rząd An- 

_ gą do prowincyy Wermont i Nowegoior- gielski wieray morderczey swoiey polity- 
ku. Skoro woyna między Ziedneczonemi ce, podniecił dzikich ludzi przeciw Zie- 

fianami i Angliią wybuchnie, pozbawioną dnoczonym Stanom , spodziewaiąc się, iż 
oną zaraz zolłanie wszyftkich tych korzy- ta nowa woyna odwroci uwagę Ameryka- 

ści, które iey dumę i łakomitwo podże- now lub zrobi ich boiażliwemi wzgledem 

gaią. Niechay tylko Amerykanie ograni- wydania woyny Anglii. Dzicy, wierni 

czney Kanadzie nadadzą wolność, wtar- sprzymierzyńcy Angielskiego minitierium, 

gną do niey, a zaraz wydartą panowaniu zofiali przez woyską Ziednoczonych Sta- 


now pobitemi, a wskrzeszony przez gabi- 
net Angielski prorok, który na sam czas 
nadszedł, zoftał obwieszony. Nayświa- 
tleysi ludzie poznali w tym 5yltemacie 
przeknpfiwa nafiępcę Pitta, co do nay- 
wyzszego fłopnia roziątrzyło Ziednoczone 
Stany. , 
Dnia 7 Sierpnia 
Monitor dzisieyszy zawiera 
Dziewiąty Biulistyn Wielkiego Woyska, 

W AHiscczynkowicach d. 22 Łiyci 1312. 

Cesarz przeniost d. 23 Lipca głowuą 
swoią kwaterę przez Uczaczę do Kamie- 
nia. — Wicekról Włoski osadził przednią 
swoią frazą d. 22 mot pod Boczęykową. 
Wysłany podiazd z 200 koni do Biszczyne 
kowic natralił na dwa szwadrąny <huza- 
row Moskiewskich i dwa pułki kozakow, 
uderzyt.;na nich, zabił im lub zabrat „12 
ludzi, pomiędzy któremi ieden officer. 
Szef szwadronu Lorenzi, dowodzący tym 
podiazdem wspomina z pochwała Kapita- 
now Rofsi i Fereri. — D. 23 rano przybył 
Wicekrol do Biszczynkowie. O godzinie 
10 przeprawit się za rzekę i rozbił mof 
na Dźwiare. Nieprzyiaciel chciaż mu bro- 
nić przeprawy ; ale działa iego z lawetow 
pozrucane zolftały.  Pułkownikuwi La- 
eroix, adjutantowi Wicekróla Włoskie- 
go zgruchotała kula udo. — D, 24 o godzi- 
nie 2 popołudniu przybył Cesarz do Bi- 
Bzczynkowic.  Dywizye jazdy Jenerałow 
Hrabiego Brujeres i Hrabiego Saint -'Ger- 
main, poftąpiły gościncem ku Wiitepsku, 
i nocowały o pół drogi od tego miafia. — 
D. 20 Xże Kckmihl ( Marszałek Davouft ) 
uda! się do Mohilowa; 2000 ludzi osadę 
tego mała ssładaiące, ośmieliły się bro- 
nić, które lekka nasza jazda bardzo porą- 
bata. — I>, 2} uderzyło 3000 kazakow na 
przednie (traže Xcia Eckmühl, idących z 
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Bobruyska i fanowiących przednią firaż 
Xcia Bagrationa,  Bataliion 85go pułku 
lekkiey piechoty wfirzymał tę kupę lekiey 
koanicy i daleko ią odparł. Bagration 
zdawał się korzylłać z powolnieyszego ści» 
gania siebie, doszedł do Bobruyska, a 
fiamtąd poszedł ku Mohilowowi. — Osa- 
dzihśmy Mohilow , Orszę , Dziesznę, Ło- 
łock. Idziemy przeciw Witepssu, gdzie 
zdaie się, Że połączyły się woyska Moe 
skiewskie, — ( Do tego Biuiletynu przyda 
ny iell sztychowany plan oszańcowane« 
go ebozu i okopow nieprzyiacielskich za 
Drifsą. Są to szance, które wiele czasu i 
pracy kosztowały.) 


Z fRerfina d 14 Sierpnia. 
Wczoray przybył tu picrwszy tran- 
sport jeńcow Moskiewskich, którzy pē- 
prowadzeni zofali do mieysca swoiego 
przeznaczenia do Magdeburga, 


Z dAdugszbaur 30 Lipca. 

Przez miafio nasze nienłłaią przechg= 
dy woyska w mnieyszych i większych 
oddziałach do wielkiego woyska. D, 26 
przybyła tu pierwsza, a 28 druga kolom- 
na korpusu Neapoliiańskiego ; obie wypo- 
czywały w Augszburgu. QD. ı Sierpnia 
ptzybyły do Norembergt, a d. 30 w dał. 
szą ruszyły podroż. Tamże przybyło d. 
25 Lipca 500 saperew, którzy nazaiutrz 
udali się w dalszą drogę.) 


Z Drezna d. 9 Sierpnia. 
Nadeszła tu smutna wiadomość © 
zgonie na d. 27 Lipca Klemensa W aeta- 
wa, Elektora Trewiiskiego. Krel-wicza 
Polskiego i Xcia Saskiego, (Stryia Królew- 
skiego) Dworzawdział dziś z powodu tey 
Śmierci na 6 tygodni Załobę. 


DODATEK 


D O N* 68. 
. GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 23. SIERPNIA 1812 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Warszawy d. 18 Sierpnia. 

Od korpusu Cesarsko - Aultryackiego 
zofłaiącego pod dowodztwem Xcia Schwar- 
zenberga, połączonego z korpusem Kró 
lewsko- Saskim. doszły tu pomyślne bar- 
dzo wiadomości. Poraził on k.lkokrotnie 
nieprzyiaciela, a naprzod w żywych utar- 
czkach fioczonych między Kobryniem i 
Prużaną w dniach gi 10 b, m. w których 
nieprzylaciel utraciwszy w jeńcach 500 lu- 
dzi i dwa dziata, opuścić musiał Kobryń. 
D. 13 przyszło do tormalney bitwy mię- 
dzy Brześciem i Kobryniem, wkiorey po» 
łączone woyska Aufiryacko Saskie z nie- 
ultraszonem walcząc męztwem okry:y się 
chwałą, ubiły Moskalon, do 2500 ludzi, 
i wiele zabrały niewolnika, których zna- 
czną liczbę przy odeyściu gońca ieszcze 
przyprowadzano. Pobici Moskale uchodzą 
teraz na Dwinew i Ratno,  Woyska Au- 
fryackie żałuią firaty mężnego bułkow- 
nika Horwat, dowodcy pułku huzarow 
Cesarza ( Kayser-Husaren. ) 

„D. 9 b. m. miano w Wilnie wiado- 
mość, ze woyska Francuzkie o cztery tyl- 
ko mile znaydowały się od Smoleńska, a 
d. 11 rozeszła się tamże pogłoska o wey- 
ściu iuż tychze woysk de tego miafta. 

|, Z Wilna u. 46. Lipca. 

Niezwycięzone woyska W, Napoleona 
przeszły iuz te przedziały, które zdrada z 
przemocą W r. 1772 połozyła; opanow ały 
cześć tych mial i krarow , które przed 40 
laty przez nayniesprawiedliwszą napaść 
Moskwa od Polski oderwała, Staneły w 
tych ftrenach , skąd niegdy Olgierdowie i 
Witoldowie, Stefan Batory, Zygmunto- 
wie i Kazimierzowie roznosili po całey 
Moskwie polirach i poszanowanie. Już sa 
uwolnieni zpod iarzma orowianego syno 
wie owych kiszkow, Sołtohubow, Zieno- 


wiczow , Łopacińskich, Kalinowskich, 
Pocieiow , Bohomolcow, i tylu innych, 
którzy przywiązaniem do oyczyzny 1 ry- 
cerskiemi dziełami słyneli. 

W czoray po wszylikich kościołach 
odprawiło się uroczyłie nabożeńltwo wiel- 
kim obrzędem na złożenie naygorętszych 
modłow Panu zaliępow za zesłanie Zbaw. 
cy Narodu Polskiego, zaiego poświęconą 
osohę ,i za szczęśliwe powodzenie woy- 
ska iego. Lud tłumami zebrał się do 
przybytkow Fanskich, i z Baywiekszem 
rozrz*. mieniem , oraz wzniesieniem ducha, 
odprawił całe pabczeńftwo tak wielkiego 
znaczenia, W kościele S. Ducha przy licz: 
ney muzyce była msza śpiewana przez 
przełozonego klasztoru. Kazanie miał X. 
Koszko w treści: że prawdziui synowie 
oyczyzny mie powinni oszczędzać masą'ku s 
zycia na zey osttobodzenie z ryk nieprzyia- 
culskich: bo takowa miłość nie tylko sefi 
cnotą moralną , ale też religiyną. — Hymn 
Te Deum laudiamus zakohczył wszędzie to 
wielkie i przenikające nabozeńliwo, 

Wieczorem na teatrze tuteyszym gra- 
no sztukę , pod tytułem : Powrot Oyez) zny. 
Na sam tytuł zebrała się nadzwyczayna 
liczba widzow, oiakiey mie pamiętaią tu- 
teysi. Tysiączne oklaski rozlegały się w 
sali na kazdą scenę patryotyczna. 

Na odgłos powfiatey oyczyzny przy- 
był wczoray zzagrasicy JW. Hrabia Po- 
ciey. Cieszą się z przybycia tego męza 
wszyscy obywatele, a mianowicie ci nie- 
szczęśliwi zołnierze, których po smutnym 
rozbiorze wspierał i utrzymywał. 

Zpowodu przechodu woysk W. Na- 
polecna, wszyscy powszechnie przekonali 
sie i znaywiększem uczuciem patrzą, iak 
z wielką troskliwością usiłuie Cesarz u- 
trzymać karność woyskową. Bardzo wie- 
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lu oirzymało z kassy Cesarstiey dofłate- 
czne nagrody za poniesione ftraty w prze- 
chodzie woyska. Jawnym tego są dowo: 
dem naftępne rozkazy dzienne 1 wyroki 
woienney Kommissyi. 

Wskutek rezkazaw JO. Xcia de Wa- 
gram i de Neufchatel Wice W. Hetmana, 
Majora Jeneralnego woysk J.C. K. Mości 
poftanowiono co naliępuie: 1mo Woyska 
maiące kwatery w mieście i na przedmie- 
ściach Wilna powinny żyć zracyy, któ- 
re się im daią z magażynow. 2do A prze- 
to od swoich gospodarzy nic wymagać 
nie mogą, oprocz mieysca dla sporządze- 
nia sobie żywności, i mieysca do spania. 
gtio W przypadkach , gdyby niedoliawa- 
ło piwa, ryzu lub warzywa suchego w 
magazynach, mieszczanie proszeni są po- 
dług sposobności w tem dopomodz, ale 
nigdy tego przez gwałt nie będzie można 
wymagać. :4to Woyskowi, którzyby się 
dopuszczali iakich zdrożności , sprzeciwia 
iąc się ninieyszemu rozkazowi, podług 
praw będą ukarani. 5to Zakazuieę się od- 
tąd napotem mieszkańcom gprzyymować 
woyskowych na fiancyą bez biletu Muni- 
cy palności. — W Wilnie d. 4 Lipca 4812 r. 

Oryginał podpisał Jenerał Kommen- 
dant Gubernii Wileńskiey Baron YJomini. 

Rozkaz Dzienny. 

Kommissya Prewotalaa w Wilnie u- 
fianowiona, na mocy Dekretu J. C, K. Mci 
pod d. 22 Czerwca, na posiedzeniu d 19 
Lipca, skazała: Zalewskiego, rodem z 
Warszawy , żołnierza z 8 pułku ułanow 
Polskich , przekonanego orabunek zbroy. 
ną ręką, na Śmierć; Antoniego Benezet 
rodem z St. Hypolite, z Departamentu 
Gard, żołnierza z 35 pułku liniiowego , 
przekonanego o rabnnek i ranieme 2 rolni. 
kow, rowaież na śrnierć skazano. Jan 
Piotr Parizet przekonany o przedaż chle- 
ba zmagazynow zofłał skazany na 5 le- 
tnie więzienie w kaydanach, i na oddanie 
chleba. Ten wyrok zoltat wykonany d. 
dzisieyszego przed osadą l(łoiącą pod bro- 
nią. W Wilnie d. 20 Lipca 1812 r. 

Jenera? Gubernatar Jomini. 
Rozkaz Dzienny. 

Art. T.-.Każdy w szczegulności Fran- 
cuz, Niemiec, albe *Vłoch, który będzie 
znaleziony z tyłu,woyska, bez doflate- 
cznego upoważnienia, będzie aresztowany 
1 zaprowadzony do Kommissyi Prewotal. 
ney naybliższey , która skaże na śmierć 
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tych wszyfłkich , którzyby byli przekona. | 


Ri o rabunek i włoczenie się. — Art 2 Każ- 
dy mieszkaniec krain, iakieybykolwiek 
był rangi, zaaresztowany z rabusiami i 
włoczegami, i któryby ich podbudzał, 
prowadził albo. iakimkoiwiek bądź sposo- 
bem pomagat do rabunku, będzie “zapro- 
wadzony do Sądu Prewotalnego naybliż- 
szego, 1 w przypadku przekonania, na 
śmierć skazany. — W Głębokiem d, zb 
Lipca r8i2 r. 
e Podpisano: Napoleon, 
— Dnia 29 Lipca, — 

Niezwyciężone woysko W. Napolesna 
ciągle naprzod paftępuie. Zbawca nasz 
zaprowadza braci naszych na tez same 
pola, na których przodkowie z taką chwa- 
tą walczyli, skąd tyle łupow do tey ftoli- 
cy prowadzili. Jrsżą 
musta I. w r. 1514 Xiąze Jerzy Radziwiłł, 
i Koniłantyn Xiąze Oltrogski Heimani" Li- 
tewscy , Jan Swierczowski, i W oyciech 
Sampoliński wodzowie Polscy, odnieśli 
nad Bazylim Carem Moskiewskim to stae 
wne zwycięztwo, w kiórem legły tysiące 
Moskalow, a Iwan Celadyn Hetman nay- 
wyższy z miu Woiewodąmi, Panami ra- 


dnemi, Kniaziami, i Boiarami | wiel- 
kim tłumem gminu, doftali się © niewolą, 
i tu do Wilna W 


rzyprowadzeni byli. 

tey bitwie pod Śrsig pierwszy raz Polacy 
armat użyli. Na wybrzeżach to Dźwiny 
nad Ułą w Połockim pod Czasznikami w 
r. 1664, za Zygmunta Augulła, Xiaże Mi- 
kołay Radziwitł Hetmana Wielki Litt., i 
Grzegorz Chodkiewicz Hetman Polny Litt. 
pogromili Hniazia Szuyskiego, i pole tru- 
pem ustali, Sam Szuyskt raniony, gdy 
uciekał, siekierą od rolnika ciety, zycia 


dokonał. Zwłoki iego tu w Wilnie złożo- 
ne! W tych to ftronach ku początkom 
Dniepru i Dźwiny, Stanisław Pac W oie- 


woda Witebski, Xiąże Roman Sanguszko, 
Jurgi Zienowicz, za Zygmunta Augufta, 
gromili Moskalow. Tam poymali w nie- 
wolą Hetmanow Moskiewskich, Kniaziow: 
Szczerbatych i Boratynskich. Z rakiemże 
uczuciem potomkowie tych nieśmiertelney 
chwały /synow oyczyzny ftangli na mogi- 
łach bieprzyiacioł swoich? Jakie wynie- 
sienie ducha na widok mieysc chwały i 
iryumfu naddziadow ? W en czas cała 
szlachta pospolitem ruszeniem z zapałem 
leciała na woynę! W ten czas zwycięz- 
twy i bogaćtwy słynęła! Za Witołdow 


Pod Orsżą to, zą Zyg-, 


; 
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granice Polski po rzekę Ugrę i Białelezioro 
rozciągały się! 

Rada woienna brygady Jenerała Ba- 
rona Corbineau na posiedzeniu d. 1 Lipca 
1812 skazata na Śmierć Katowskiego uła: 
na z putku 8go przekonanego o dezercyą 
do mieprzyiacieła. Wyrok iuż spełniony 
— Kommissya sądowa woienna, wyro- 
kiem Cesarza d, 3 Lipca 1812 utworzona, na 
Śmierć skaząła zołnierza Scheneck z pułku 
Illiryyskiego przekonanege o gwałt i rabu- 
nek zbroyną ręką. — Taz kommissya ska- 
zała na $letnie kaydany zołnierza Jadin 
z 2530 liniiowego pułku i Bichel służące. 


X 


Zgodno z oryg. Jenerał, Szef sztabu 
Majora-leneral. Hrabia -Monthion. 
Kommissya sądowa woienna wyro- 
kiem Cesarza dnia 3 Lipsa 1812 r. utwo- 
rzona, na śmierć skazała na posiedzeniu 
dnia 9 gch ludzi: Jakoba Schmidt zołnie- 
rza z 4tey kompanii, 2go bataliionu, 4go 
pułku piechoty liniiowey , iako przekona- 
nego o rabunek zbroyną ręką; Jakoba 
Bartie Sieler należącego do małey gło- 
wney kwatery, przekonanego o zabor by- 
dła i przedaż iego na zysk własny ; Flo- 
rentego Lener żołnierza z 4tey kompanii 
ego bataliionu ekwipażow woyskowych 


go, obu przekonanych o gwałt. Działo 

się w głowney kwaterze w Wilnie dnia 9 nie włościanina zbroyną ręką. 

Lipca 1812. Podpisano: Podp. Jenerał Hrabia Luuer Prezyduiący. 
Xze Neufschatel Major Jea. Alexander. , ża 


DONIESIENIA. 

W yrażony w podpisie podaie do publiczney wiadęmości, iż z mocy ugody w 
Sądzie-Pokoiu P. i M. Krakowa Wydziału I. zawartey, zaięta szlufa Brylantowa, 
na dniu 31 b. m. i r. o godzinie gciey po południu w domu Bożego Miłosierdzia pad 
Nr. 52 przy ulicy Sienniey przez publiczna licytacyą sprzedaną zolłanie; maiący chęć 
kupienia raczą się w ozuaczonym czasie i mieyscu zgromadzić, — Oglądać takową 
można każdego czasu w zamieszkaniu WJX. Domaradzkiego Pisarza tegoż. Bractwa. 
W Krakowie dnia 11go Sierpnia 1812. 

jun kanty Fach'netti, Komornik T. H. D, K.t R. 

Niżey podpisany J. K.X. Mci Pisarz Aktowy Dep. Krakowskiego na mocy rezolu- 
cyi Prezydyalacy Trybunału Cywilnego pierwszęy Inftancyi Dep. Krak dnia 14g0 
Sierpoia 1812 r. do liczby 3132, w okoliczności sprzedania ruchomości po Karolu Do- 
mastawskim bozoiłałych ninieyszym do publiczney podaie wiadomości, iż na dniu 9 
VM rześnia r.b. o godzinie dziewiątey ranney w domu pod liczbą 213 przy ulicy Brac- 
kiey garderoba, bielizna, i pościel, wraz zinnemi rzeczami domowemi przez publicz- 
ną licytacyą więcey dającemu za pieniądze gotowe w monecie grubey srebrney kurant 
zwaney sprzedane zofłaną. Dan w Krakowie d. 20 Sierpnia 1812 r. 

dndrzey Kofsowicz, Pisarz „dktowy Dep. Krak. 

W Zagorzanach Powiecie Stobnickim Departamencie Krakowskim o pół mile od- 
ległey od Nowego Miafta dnia 26 Sierpnia b. r. odbędzie się licytacya z rana o go- 
Gzinie ọ do 12 za gotowe pieniądze rzeczy i rożnych szczegułow iako to: Řoiow, ftoł- 
kow, kanap, zwierciadeł, porcellany , lanczawtow , firanek od okien, zegarow, siana, 
żyta , przeuicy i jęczmienia w kopach; zyczących sobie kupna na dzień i godzinę wy- 
zey wymienione zapraszalą się. — W Krakowie dnia 14 Sierpnia 1912 Roku.. 

Woyciech Aiex. Skórceyńsket, Komornik T, C, 1. JJ. D.Kr. 

Trybunał Cywilny pierwszey Inttancyi Departamentu Krakowskiego, Po wysłu: 
chanym wniosku W. Prokuratora Królewskiego, zawiadomia ninieyszym wszylłkich 
Wierzycieli Massy kredalney Jozefa Chwaliboga, iz Repartycya teyże Massy w Kan- 
cellaryi W. Pisarza Trybunału tuteyszego Wydziału IÍ. znayduie się, przeto wolno 
każdemu interessów anemu tąkową Repartycyą przeyrzeć, i Monita (ieżeli iakowe bę- 
dzie miał) do Protokołu delegowanego Assessora Dwernickiego na Kommissyi tym 
końcem dnia 29 Sierpnia r. b. odprawić się maiącey — zadyktować, gdyż po upty- 
nionym tym terminie na Relacyą Delegowanego Repartycya wzmiankęwana tak iak 
ieft, przez Trybunał zatwierdzoną zolłanie. — W Krakowie d. 28 Lipca 1812. 

Leuucai, Prezyd. 
L. Chwalibogowski. 


przekonanego o zrabowanie i skrzy wdze- 
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Prefekt Departamentu Krakowskiego do publiczney odaie wiadomości, iż Kon: 
duktorowie do spławu Produktow z Krakowa do Góry Kalwaryi i do Warszawy teraz 
ma wiosne użyci, są zupełnie wyptaceni. Wzywaią się przeto UUr, Burmifrze i WW. 
Woyci z Gmin z których szypry lub flisy użytemi byli do spławu, ażeby w przypad- 
ku ieżeliby któren ieszcze w zupełności niebył zaspokoionym , do respedłive Kondu- 
ktora udawać się lub w Biorach Prefektury w Wydziale ll. zgłosić się nie omieszkał. 
= W Krakowie ania 10 Sierpnia 1812 r. 

Wodzicki, Prefekt. 


Kalinka, Z. S. 

Trybuna? Cywilny Departamentu Poznańskiego Wydziału II., maiąc sobie iuż 
dawniey doniesione, że Ur. Jan Kozierowski były Vice Regent Kościanski po rozlta- 
niu się z tym światem , co na dniu 1 Lutego roku 1807 naftąpiło, zadnych bliskich 
nie zolławił sukcessorow , wyznaczył Kuratora pozoftałości w osobie Ur. Maciejow. 
skiego ulłanowionego przy Sądzie swoim Patrona. Gdy iednak z naliępnie sporzą- 
dzouegu przez niego opisu iłanu pozofiałości okazało się, iż Nieboszczyk miał mieć 
sukcessorow , którzy Trybunałowi wiadomemi nie są; fiosownie przeto do wnioskow 
Królewskiego przy Sądzie swoim tHrokuratora i na mocy artykułu 770 Kodexu Napo- 
leona czyni o tem kazdemu w szczegolności i wszylfikim jw obec wiadomo, z wezwa- 
niem — aby każdy ktoko' wiek — n eni się bydź sukcessorem niegdy Ur. Jana Kozierow- 
skiego byłego Vice Regenta Kośeianskiego uaydaiey ðo dnia 1 Stycznia rotu 1813 Z 
dolłateczną legitymacyą o spadek po mmjzgłosił się, gdyz w przypadku niezgioszenia 
się , lub niewylegitymowania, Trybunat spadek ten z mocy art. 770 i 771 Admimlira- 
cyi dobr narodowych odda, — W Poznaniu d. 11 Czerwca 1812 r. 

G 3. Stabl wsk. D. Milewski. 

Nizey podpisany Kurator Massy kredalney Jana Slaskiego , Sądownie ulianowie* 
By — polegaiąc na Rezolucyi Wysokiego Frybunału Cyw. Dep. krak. l. Inf. W ydzia: 
łu ligo z doia 3 Lipca r. b. wydaney -- Wierzycieli teyze Massy kredalney, z miesz- 
kania sobie niewiadomych; iako to: WW. Ludwikę z bembowskich Siaską — Ada- 
ma Chwaliboga — Tomasza Guszkowskiego — Piotra Dembinskiego — Igracego Lei- 
czewskiego — Piotra Twardzickiego — Izapllę z Laskowskich Duninową — Anię Do. 
binszą — Felixe z Michałowskich Walewska — Agneszkę Guszkowsią — Tecderą 
Dembowskiego — Jana Borzyhowskiego — Maryannę Borzykowską -—- Macieja Wil- 
koszewskiego — Tomasza Dunina Szpota — Jana Szyszkowskiego — Kaspra Walew- 
skiego Auguftyn: Breytenwalda — Franciszka !Zbuinsk:ego — Jozefa NSlaskiego — 
Franciszka Bukowskiego — Tekle Faruchowiczową — "PF. Kazimierza Korytowskien 
go — Michała Bajera — i Kunegundę Michałowska — ninieyszym Fozwem Edyktal- 
tym wzywam; azeby — którzy ieszcze pretensye takowe , do wzwyż rzeczoney Mas- 
sy kredalney Jana Slaskiego mieć nielikwidowane mniemaią; lub na likwidowane, 
wyrokow przysadzaiących nicotrzymali ! — końcem likwidowania, ) zaraz udowa- 
dnienia tychże pretensyi — iako też Wierzyciele likwidowani wyroki prz: sądzaiące 
posiadaiący! końcem słuchania wyroku Klassyfikacyinege przez Trybunał wyznaczo- 
ny ogłosić maiącego — w przeciagu miesiąca iednego, czyli raczey na dzień 1go 
Września r. b. na Audyencyą potmienionego Trybunału, w domu Rządowym przy ko- 
ściele S. Piotra, pod liczbą ioó tu w Krakowie przy ulic Grodzkiey fłoiącym, swe 
posiedzenia odbywaiącego, o godzinie iotey ranney osobiście, lub przez swoich szcze- 
gólnych Pełnomocnikow tym pewniey Mawili się — iż ci, którzyby 'ieszcze swych 
Praw nielikwidowali, lab na likwidowanie, wyrokow przysądzaiących dotąd nieo- 
trzymali, po upłynieniu powyższego prekluzyinego terminu więcey słuchąni nie bẹ- 
dą! — i wyrok Klassyfikacyiny, bez względu na ich nieftawienittwo, — względnie 
iuż likwidowanych i przysądzonych Praw, na teyże samey Audyeucyi ogłoszonym 
będzie. — Dan w Krakowie dnia 23 Lipca 1812 Robw. 

Franciszek Salezy Pawłowski, Kurater Massy kredalney Jana Śloskiego 


gs- 


